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Jerzy Kosieradzki: W zakładzie firmy 

Kampmann w Lingeln (Niemcy), zarówno 

w halach  produkcyjnych, jak i w labora-

toriach, rzuca się w oczy duża dbałość 

o poziom jakości poszczególnych wyro-

bów. Co zdecydowało, że przykładają Pań-

stwo do tego tak dużą wagę?

Hendrik Kampmann: Żeby znaleźć odpo-
wiedź na to pytanie, powinniśmy się cofnąć 
w czasie o blisko 40 lat – do 1972 r., kiedy 
mój ojciec Heinrich Kampmann założył firmę 
handlującą stalowymi konwektorami. Przed-
siębiorstwo odniosło sukces, ale ojciec zauwa-
żył, że potrzeby rynku są dużo większe, niż 
może on zaoferować, dlatego postanowił roz-
począć również produkcję urządzeń. Jako ku-
piec z wykształcenia oceniał rynek pod wzglę-
dem możliwości sprzedaży, a nie rozwiązań 
technicznych. Uruchomił najpierw produkcję 
konwektorów, a z czasem również elementów 
wentylacji i ogrzewania powietrznego. Trochę 
później firma zaczęła wytwarzać także elemen-
ty chłodnicze. Na rynku pojawiło się zapotrze-
bowanie na elementy ogrzewania hal przemy-
słowych, rozpoczęliśmy więc produkcję pro-
mienników sufitowych. W ciągu pierwszych 
trzydziestu lat, gdy zakładem kierował mój oj-
ciec, firma bardzo intensywnie się rozwijała. 
Obecnie mniej koncentrujemy się na nowych 
rozwiązaniach, choć ich nie zaniedbujemy, ale 

szczególnie dbamy właśnie o jakość produko-
wanych przez nas urządzeń. Spełnianie naj-
wyższych wymagań jakościowych jest wręcz 
naszą dewizą. W 2010 r. nasze obroty prze-
kroczyły 74 mln euro. Zatrudniamy 650 pra-
cowników, głównie w Niemczech, ale 1/3 pro-
dukcji odbywa się za granicą. Od 4 lat mamy 
też zakład w Polsce.

JK: Dlaczego akurat u nas Kampmann wy-

budował fabrykę?

HK: W 1994 r. na targach Budma po raz 
pierwszy wystawiliśmy nasze produkty w Pol-
sce. Okazały się na tyle interesujące, że posta-
nowiliśmy wybudować zakład, który produko-
wałby urządzenia przeznaczone właśnie na ry-
nek polski. Dlatego szukaliśmy miejsca 
w centralnej części kraju, a nie przy granicy 
z Niemcami, i zdecydowaliśmy się na Łęczy-
cę, oddaloną zaledwie o 50 km od geograficz-
nego środka Polski. Na polski rynek patrzymy 
perspektywicznie, kupiliśmy zatem działkę na 
tyle dużą, by móc postawić na niej kolejne ha-
le produkcyjne.

JK: Czy polski zakład posłuży także do dal-

szej ekspansji na rynki wschodnioeuropej-

skie?

Friedhelm Koch: Eksport i zdobywanie no-
wych klientów to osobne zagadnienie. Loku-

jąc produkcję w Polsce, mamy określone pla-
ny wobec tego dużego rynku, ale myślimy też 
o takich krajach, jak Rosja, Ukraina, Czechy 
czy Węgry. Nasz niemiecki zakład znajduje się 
blisko holenderskiej granicy i już same proble-
my transportowe sprawiają, że jesteśmy zain-
teresowani produkcją kompletnych urządzeń 
w Polsce. Oczywiście niektóre elementy są pro-
dukowane w tamtym zakładzie i wysyłane do 
Niemiec – wynika to z technologii. Lokujemy 
produkcję tam, gdzie jest to najbardziej opła-
calne. Jednak bezustannie myślimy, jak zdo-
być następne rynki.

JK: A jak zdobywają Państwo kadrę zarzą-

dzającą i pracowników? Czy w firmie funk-

cjonuje jakiś system dokształcania zarów-

no inżynierów, jak i robotników? Bez tego 

chyba nie dałoby się utrzymać wysokiej 

jakości urządzeń.

HK: Otwierając zakład w Polsce, opierali-
śmy się głównie na pracownikach mieszkają-
cych w jego okolicy. Oczywiście cały personel 
został przeszkolony odpowiednio do naszych 
potrzeb. Polską kadrę inżynierską kształciliśmy 
m.in. w niemieckich szkołach wyższych, aby 
dysponować podobnie wykształconymi pra-
cownikami i w Niemczech, i w Polsce. Nie 
wszystko udało się przeprowadzić tak, jak pla-
nowaliśmy, np. polscy inżynierowie często nie 
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mieli ochoty pozostać dłużej w Niemczech, 
chociaż planowaliśmy najpierw, przez parę lat, 
zatrudniać ich w naszej centrali, a dopiero póź-
niej wykorzystać ich wiedzę w polskim oddzia-
le. Jednak nie rezygnujemy z realizacji naszych 
 planów.

JK: A pracownicy zatrudnieni w centrali 

firmy? Mają tam Państwo bardzo nowo-

czesne laboratoria, których możliwości 

w pełni wykorzystają tylko bardzo staran-

nie wykształceni inżynierowie.

HK: Oczywiście, w Niemczech zatrudnia-
my bardzo dobrych konstruktorów i badaczy, 
ale dbamy także o to, by również w naszych 
oddziałach powstawały nowe konstrukcje. Mu-
szę jednak przyznać, że znalezienie inżyniera 
dobrze znającego się na technice cieplnej i wen-
tylacyjnej nie jest wcale proste. Nawiązujemy 
kontakty z wyższymi szkołami technicznymi, 
są one jednak stosunkowo ograniczone, nie 
można mówić o ścisłej współpracy.

JK: Chyba jest to problem ogólnoeuropej-

ski. Zmiana akcentów w kształceniu z tech-

niki cieplnej na ochronę środowiska przy-

niosła również negatywne skutki, obser-

wujemy to przynajmniej w Polsce.

Hermann Ensink: Podobnie jest w Niem-
czech, choć próbujemy to zmienić. Młody in-
żynier przychodzący do nas do pracy ma moż-
liwość dokształcania się i poszerzania swojej 
wiedzy. Dbamy o to, aby nasi pracownicy mie-
li dostęp do najnowszych osiągnięć techniki 
i wykorzystywali to w pracy w naszych labo-
ratoriach. Muszę dodać, że gdy rozpoczynali-
śmy produkcję w Polsce, nasze kontakty z pol-
skimi inżynierami były bardzo dobre. Ich przy-
gotowanie do zawodu oceniam wysoko.

JK: Tendencje i mody w ogrzewaniu i wen-

tylacji wciąż się zmieniają. Jak Kamp-

mann reaguje na te zmiany?

HE: Coraz lepsze izolacje cieplne i nowocze-
sna regulacja urządzeń sprawiają, że znacznie 
zmniejszyło się zapotrzebowanie na ciepło 
w nowych i modernizowanych budynkach, ale 
nadal do rozwiązania pozostaje problem ich 
prawidłowej wentylacji i klimatyzacji. Postano-
wiliśmy aktywnie uczestniczyć w zmieniającym 
się rynku i opracowaliśmy system pod nazwą 
Klimanaut, w którym uwzględniliśmy najnow-
sze tendencje. W jego ramach oferujemy wen-
tylację, klimatyzację, higienę, wysoką spraw-
ność urządzeń z odzyskiem ciepła włącznie, 
ochronę środowiska i akustykę. Nasz opatento-

wany wymiennik ciepła Oxycell w klimacie wil-
gotnym osiąga sprawność do 72%, a w suchym 
do 80%. Mamy więc czym się pochwalić.

JK: W ofercie firmy znaleźć można także 

nietypowe dla rynku ogrzewania i wenty-

lacji produkty, a mianowicie urządzenia do 

pielęgnacji koni. Słyszałem, że założyciel 

firmy był jednocześnie hodowcą koni. Czy 

jego pasja wpłynęła także na zakres pro-

dukcji fabryki?

HK: Kiedy wychodzimy spod prysznica, 
zwykle natychmiast zakładamy szlafrok, aby 
zapobiec wychładzaniu ciała związanemu 
z odparowywaniem wody. Spocony lub mokry 
koń także się w ten sposób niepotrzebnie wy-
chładza. By temu zapobiec, nasi konstrukto-
rzy opracowali specjalną powietrzną suszarkę 
dla koni, chronioną patentem na całym świe-
cie, a z czasem również inne urządzenia, np. 
różnego rodzaju solaria. Rynek na te urządze-
nia nie jest duży, ale na pewno żadna nowo-
czesna hodowla koni nie może się bez nich 
obejść. Pod względem handlowym nie przyno-
si nam to dużego sukcesu, ale z punktu widze-
nia marketingu ma to duże znaczenie. Świad-
czy o tym choćby Pana pytanie.

Rozmawiał Jerzy Kosieradzki
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